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— W iedeń 2 Stycznia. —
Fogtio d i Veroti€i pisze z Werony pod cl- 22 

grudnia;  G nzzella  Prićitegiaiu d iL uc /t d o n o s i  pod 
dniem 29 l is topada,  te  w  naszćm mieście z p o w o ­
da odśpiewania hymnu na cześć Piusa IX.  przysz­
ło do starcia sług policyjnych z ludem i że z obu  
stron zostało kilku zabitych i rannych.  Co do nas 
poczytujemy to za obowiązek  toskańskiemu dzien­
nikowi dać zapewnienie ,  ze wspomniony  hymn nie 
był tu śp ię " ' 3-'"’ ■ ‘
cyanów z

““e v- . .  -i  j.‘.“
był tu śpiewany i i e  nie przyszło do starcia p o l i -  
cyanów z ludem i dla lego nie było ani zabitych 
ani rannych.  Ża łować  tylko t r zeba ,  że podobne  . w«o vytKO trz e b a ,
wiadomośc i  % rozmysłu wynajdywane 
korzystne świa t ło  na lud odznaczający
ścią poddanych i zamiłowaniem w porządku  e spo 
kojnośći puhlicznćj ."

rzucają nie- 
czająoy się w i e r n o -

z a g r a n ś c s z r a e .

Parys  31 Grudnia. —
.  ournal des Debuls donosi  dziś w  nadzwyczaj-  
mv ;num0rze . 0 godz.  1 po północy: „Dow iad u je -  
la on ,W., sni f  >. ż e x ’ęiuiczka Adela jda ,  siostra kró- 
w  bu-ri ' U ! s,̂ a *) a > w  tćj chwili  znajduje się 
Iowa i Z° .nieP0^°Jdcym stanie zdrowia.  K r ó l . k r ó -  
ło łóżka**! 8 królewska zgromadzil i  się oko-
obawie.  i) Wysokości  i zostają, w największej  
niesienia | / Z/ ^  . n<? P[cbana od Sgo l iocha dla 
Między nowo'°J,n^'-**ęłfn' czc® pociechy religijnej “ 
zawiera dzien^'^*1' '  i a n n e m ' na końcu swego  pisma 
siężniczki k i i r  ten w ,adomść o zaszłćj śmierci  

Wczoraj sze około 4 Sotlziny ra n o-
ło się obiorem s e U  . e depu towanych zakończy- 
korzystny dla r z ą d u W yPa de k . b*ł rowm ez  
i vi ce-prezesów Jak P ł o d n i e  obiory prezesów

Wa 1̂i*an°>vała już kommissyę ad r es o-
nośoi. przystąpiła do swej  cz yn-

Constitulionnel donosi  o nocie rządu f ra ncuz-  
k iegó do wielkich mocarstw przesianćj z p ropozy-  
cyą tćj t reści ,  że wielkie mocars twa będą s i ę u w a  
żac za uwolnione od zobowiązań  w ig u  oemSz .wa j -  
erryi  t raktatem zawmrowanycb , skorooysejm związ­
kowy t r aktat  z r 1815 zerwał .

Właściciele pianlacyj cukrowych  w zamorskich 
posiadłościach francuzkich są w wielkim kłopocie z 
pow od u  konkurehcyi  cukru burako weg o  we F r a n -  
cyi wyrabianego teraz w tak znacznej,  ilości że dal 
szój r eprodukcj i  cukru kolonialnego wid-ocznie Za­
graża,  pomimo to że równ e j  ulega opłacie- Jour­
na l des Debats sądzi-, że koloniści jedynie nadaniem'  
wyższej doskonałości  sWemu wyrobowi  będą w-staj­
nie wytrzymać konkurencyą z cukrem b ur ak o ­
wym.

Onegdaj  aresztowano Notaryusza O u t r e t i o n , sze­
fa batal ionowego  driigićj legii gwardyi  narodowej  
i oficera legii h o a u r o w ć j , z: rozkazu ministra sp ra­
wiedl iwości .  Powó d  a resztowaniu ma być fałszer­
s two i przeri iewierzenic się powierzowych pienię­
dzy; deficyt dochodzi do 1,600,1)00 fr.

Po skończonćrn posiedzeniu iżby depu towanych 
wszyscy członkowie udaii  się dó Tuileryi dla w y n u ­
rzenia krolowi żalu z powo du  śmierć! J .  K. W y s o ­
kości. xieżniczki Adelajdy , która podzielając losy 
b rata różnycn doznawszy kolei ,  w TT roku życia z 
tym rozlał? się światem.  Król  u t r ac i ł  w  ńiejjedje- 
ną  najlenszą siostrę i poracinmzkę,  bez klórćj Zda­
nia nigdy db żadnego me przystępował  c z y n u , ubo-- 
dz j  zaś widzą się pozbdwieil j  ciohrofzyńfńńj ręki  któ­
ra ich skryc.e hojnie wspierała.

—  Londyn  30 Grudnia. —
Wczoraj  J.  K. Mość przy jmowała w  garnku 

Windsorskini  s ięai ś ! Aiężnę v Horia (Espartero) .
Z p ow odu  często wydarzających się nieszczęść 

w  żegludze pa rowej  w  porze nocne j ,  Admiral ic ja  
rozporządz i ł a ,  że odtąd k rólewskie  statki parowe 
d w a  mają odmienne  przyjąć sygnały,  t. j .  gdy na 
kotwicy spoczywają,  mają mieć p o j e d y n c z e  s s^at ło ,  
a gdy kur su ją ,  trzy. ró żn o k o l o r ow e ,  u  j- Z10' 
lone i czer \vońe Urządzeni* to od w i e l u  towarzys tw 
żpglugj pa rowej  j i ż  przyję tem-i  wpi  owadzonćni  zo­
stało.
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— Od granic Szwajcarskich. —
Według najnowszych i dokładniejszych obliczeń

w  wojnie domowćj  poległo 48,  a 258 odniosło 
rany.

Teraz rozpoczęła się druga wojna , ale zamiast  
k rwi  roz l ew u ,  a t r ament  czerni s t ronnictwa sobie 
p fze ć iw ne ,  a pióro wzywa do walki dziennikarskićj .  
Radykal iści  s tanowiący na teraz większość mają o- 
ko ło  50 pism treści politycznej,  a ich przeciwnicy 
liczą swoich do 30 tylko,  dla tego że po upadku  
ich sprawy  wiele pism jej poświęconych wychodzić 
przestało.  Głównym przedmiotem . teraźniejszej  p o ­
lemiki dziennikarskićj  jest  zamierzona rewizya Lon- 
stytucyi związkowej ,  która w  tym roku do skutku 
przyjść m a ,  byle tylko nowćj  burzy nie sp rowadzi ­
ła , na którą Szwajcarya przedewszys tki jm przygo­
to w a ć  się p o w i n n a , aby ją  nieprzygotowaną nie 
zastata i me pozbawiła  samoistności politycznćj.

—- Rzym  23 Grudnia-, —
Papiczkie poselstwo do Konstan tynopo la  prze­

znaczone odpłynie w tych dniach na sardyńskiej 
fregacie parowej  z por tu CiYitayecchia. Suł tan miał 
już okazać zamiar  wysłania części swćj  floty na 
uroczyste jej przyjęcie.

—  Florencya  15 Grudnia. —
Wszystkich oczy są teraz zwrócone na Pa rmę

i przyszłe pos tępowanie  nowego władcy.  Dla pań­
s twa Toskańskiego zaszła zmiana tę przynosi korzyść 
że je uwalnia od umówionego  płacenia po 9000 
s ku dów  miesięcznie za odstąpienie Xięz twa Luki.  
Co do Pontremol i  i Bagnone dotychczasowe u k ła ­
dy p rawdopodobn ie  z powyższego p o w o a u  nowej  
ulegną zmianie.

—  Modena 23 Grudnia. —
Austryaciiie wojska posi łkowe dwa bataliony pie­

choty jeden szwadron d ragonów zajęły wczoraj  
mias to ;  poczem nastąpiły aresztowania kilku osób ;  
po wszystkich ulicąch przeciągają pa t ro l e ,  a konie 
d r ago nów  stoją n ierozkulbaczone W pałacu xią- 
żęrym rozdano 300 ka r ab inów miedzy sług d w o r ­
sk ich ,  dla uzbrojenia ich przeciw możebnemu n a ­
padowi .

—  Lizbona  16 Grudnia. —
Dziś minis teryum podało się do dymissyi;  kró­

lowa przyjęła j ą  i . na dniu tvrn jeszcze podpisała 
skład nuwogo gabinetu z samych s t ronników Costa 
Cabra la ,  na którego korzyść wybory ukończone wy­
padły. Stolica była spokojną.  D. 2 styczn. k ró lo­
w a  osobiście zagai posiedzenia kor tezów.

J E N A  i A U E R S T A E D T .
Z hisioryi Konsu la tu i Cesa rs twa.

[przez T/dtrsa).
dalszy .)

Kiążę Brunszwicki  mógł  wprawdz ie  być prze* 
śc:gn io n ym ,  oddzielonym od Saxoriii ,  szybkim po­
chodem Napoleona nad E lbę ,  może uprzedzonym w  
Ber l in ie ,  ale nie mógł  być w żadnym razie o toczo­
nym i zmuszonym do poddania się". Czy przegrałby 
batal ję nad Saalą ,  czy zostałby uprzedzonym nad

E l b ą ,  . b a ł  zapewniony od w ró t  do Magdeburga i
niższej E lb y ,  a chociażby tam przybył w  rozsypce 
i złym stanie uniknąłby zawsze otoczenia na lozle- 
głyel. płaszczyznach północy,  k tóremu austryacy,  
ulegli wpędzeni  w  stanow;sko bez wyjścia pod Ul- 
mem.  Zresztą armia jenarała  Mack liczyła najwię-  
cćj 70,000 ludzi. X ią tę  zaś Brunszwicki  unał  ich 
144,000 złączywszy się z xięcicm We ima rs k im ,  a 
taką armię nie la lwo jest  otoczyć i zmusić do zło­
żenia broni.  Lecz kiedy chciano tak zapalczywie 
walczyc,  tak pragniono spotkania się z Francuzami  
tak dalece że ' nawet  myślano wyjść za góry i u -  
derzyć na nich we Frankoni i ,  dla czegóż więc, kie­
dy ich spotkano nareszcie na doskonałem dla sie­
bie s t anowisku ,  dla nich nader  t r u d n e m ,  dla cze­
góż nie us tawiono się tam u rnassie,  żeby ich p o ­
tem wrzucić w głębokie i kamieniste łożysko Saali, 
skoro tylko poważą się wyjść na wzgórza.  Lecz 
znikła wszystka krew zimna , skoro nieprzyjaciel k tó ­
rego wyzywano  z daleka ,  przybliżył s ię ,  skoro pod 
Schlcitz i Saalfeld,  armia pruska ukazaia się tak 
bardzo mało wyższą od armii austryaekich.

Xiążę Brunszwick i ,  niecierpl iwie pragnąc uni­
knąć nieszczęsnego losu jenerała Mack,  postanowił  
natychmiast  ruszyć z obo zu ,  i pospieszyć nad Elbę 
forsownerni  marszami,  zasłaniając się Saaią,  co po­
ciągało za sobą wydanie Lipska,  Drezna i całej 
Saxoni '  F rancuzom.  Xiążę Hohenlobe zbyt późno 
przeszedłszy za S a a l ę , obozował  na wzgórzach J e ­
ny. Xiążę Brunszwicki  rozkazał  mu pozostać tam 
żeby zamknąć to przejście,  gdy tymczasem g łówna 
a r m i a ,  eiągnąc z tyłu armii Szląsk>ej, p r z e jd z ie  S a ­
alę w  N aum bu rg u  a zt amląd pójdzie w dół aż do 
Elby.

Polecił  j enera łowi  Ruchel  zatrzymać się w W e i ­
marze czas potrzebny do połączenia się z p-zednią 
s t r ażą,  wyprawioną  niepotrzebnie na r ekonesans 
przed puszczę Turyngską ,  sam zaś,  zabrawszy pięć 
dywizy i , g łównej  armii  pos tanowił  ściągnąć obóz 
13go,  iść wielkim t raktem z W e im a ru  do Lipska 
aż na most  N a u m b u r g s k i , zostawić w tym punkcie 
trzy dywizye na o b se rw ae y i , a z d w o ma  resztują- 
cemi zapewnić sobie przejście na Unstrucie ,  rzece 
wpadającej  do Saal i ;  przebywszy zaś tę przeszkodę,  
ściągnąć trzy dywizye zos tawione w Naumburgu ,  
przyzwać d o siebie xięcia Hohenlohe i j enerała Ru­
chel ,  pozostałych w tyle,  a następnie ciągnąć b rze­
gami Saali aż do ujścia tśj rzeki do Elby vV oko­
lice Magdeburga.

Taki plan od w ro t u  ułożył sobie l i ą ż ę B r u n s z w i ­
cki. "Nie war to więc było opuszczać linii obrounćj  
E lby ,  od którćj nigdy oddalać się nie należało, że ­
by tak prędko wracać na nią i z tak wielkim nie­
bezpieczeństwem.

W  skutek tego ,  armja g łówna otrzymała roz­
kaz wyruszania natychmiast ,  13 paźd. — Xiążę Ho­
hen lohe  oaebra ł  polecenie zajęcia wzgórzy Jeny i 
zamknięcia tego przejścia,  kiedy pięć dywizyi x . ę -  
eia Brunszwick iego, opuściwszy W e i m a r ,  stapąć 
miały wieczorem na noc w Naumb urg u .  Te pięć 
dywizyi miały iść w  p rze rwach  milowycn j e d m  za 
d ru gą ,  i robić po sześć n r l  dziennie.  Nie takie to 
pochody odbywali  Francuzi  k ;edy chcieli ważny cel 
osiągnąć.  Po opuszczeniu W e i m a r u ,  jenerał  R u ­
chel miał  go zająć bezzwłocznie.  Gdy te wszystkie
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rozporządzenia wydano i przesłano tym co j e  wy­
konać mieli ,  armia zięcia Brunszwickiego ruszyła 
w  pochód ,  mając na czele k r ó la ,  x i ą żą t , królowę 
n a w e t ,  a taką massę bagażów wiodła za s o b ą ,  że 
wszelkie poruszenie było n iepodobnćm.  Armaty tak 
już  blizko »łyszeć się dawały,  że królowa nie mogła 
dłużćj zos tawać w głównej kwaterze bo to s tawało 
się niebezpiecznćm dla niej samćj ,  a króla ciągle 
niepokoiło.  Król musiał  jej formalnie polecić żeby 
odjechała się nareszcie ze łzami w oczach,  nie w ą t ­
piąc już od bitew pod Schleitzem i Saalfeldem , o 
złowrogich następstwach tej wojny.

Kiedy tak ziążę Brunszwicki  ciągnął do Naum-  
hurga ,  ziążę Hohen lohe ,  zostawszy na - wzgórzach 
Jeny w 50 tysięcy wojska,  i mając w tylnśj straży 
jenerała Rachel i  IB tys i ącami , zajął się uporządko­
waniem cokolwiek swojego wo jska ,  rozesłał  w o- 
kolice wozy dla zebrania żywnośc i , szczególniej dla 
przyniesienia niejakiej ulgi Sasom . którzy n iezmier ­
nie rozjątrzeni i niezadowoleni  byli. Dzieląc zda­
nie sięcia Brunszwickiego że Francuz i  ciągną ku 
Lipskowi i Dreznu,  żeby pierwej  stanąć nad Elbą,  
nie troszczył się bynajmniej  o miasto Jenę i mało
zwracał  uwagi  na wzgórza po za tern miastem bę­dące.

W  czasie tego samego popołudn ia ,  13 pnźd. 
Napoleon,  jakeśmy widzieli ,  szybko przeniósł  się z 
Gera ku Je n ie ,  p rowadząc za sobą wszystkie siły. 
Przybył tam osobiście koło południa.  Marszałek Lan- 
pe s ,  poprzedziwszy go t am,  wyglądał  niecierpl iwie 
jego przyjazdu. Nie tracąc ani chw i l i , siedli obydwa 
na koń ,  i pojechali rozpoznać położenie miejsca.  
Pod samą Jeną dolina Saali rozszerzać się zaczyna. 
P rawy brzeg,  po którym szli F rancuz i ,  jes t  niski, 
mokry,  łąezysty. P rzec iwnie ,  brzeg lewy,  za jmo­
wany przez P ru ssaków,  przedstawia st rome wzgórza,  
które prostopadle panują nad miastem J e n ą ,  a na 
które się wstępuje  ciasnemi,  krętemi wąw oza mi ,  
zacienionemi lasern. Po lewej s t ronie Jeny,  ro z -  
wartszy w ą w ó z ,  mniej dziki i s t romy,  z w a n \  Muhl- 
“ lal, obejmuje  wielki t r ak t  z Jeny do Wejmaru .  
D poga ta idzie najprzód głębią Miihl thalu,  potćm w 
Sórć się podnosi  nakształ t  ś l imaka i rozwija «ię na 
wzgórza z tyłu. Niezmiernie silnego ł rzebaby sz tu r­
mu żeby dobyć lego przejścia , otwartszego wprawdzie

od i n n y c h , ale strzeżonego przez znaczną część 
pruskiego wojska.  To tćż ani myśleć było o do­
staniu się tamtędy na wzgórza ,  dla s toczema bi twy 
z Prusakami .

Lecz inny znalazł  się sposób.  Śmiałe tyraliery 
Lannesa,  zapuściwszy się w wąwoz»  u wyjścia z 
Jeny  napotkane ,  zdołali dostać się na g łówne  
wzgórze : ztamtąd nagle postrzegli  armię pruską,  
obozującą na wzgórzach po lewytn brzegu Saali .  
Wsparci  n iebawem kilku oddziałami z dywizyi Su- 
cLeta,  zrobił,  sobie miejsce,  odparciem przednich 
poczt jenerała  Tauenzien.  Tak v.oęc śmiałością żoł­
nierzy NaDoleona,  zdobyte zostały wzgórza p anu ją ­
ce nad lewym brzegiem Saal i ,  aie drogą nieszczę­
ściem dla artyleryi nie bardzo dostępną.  Tam to > 
Lannes  zaprowadzi ł  Napo leona ,  pośród n ieustanne­
go ognia ty ral i e rów,  który rekonesanse czynił bar- - 
dzo niebezpiecznem

Główne  z wzgórzy panujących miastu Jenie na­
zywa się Lanagra fenberg ,  a od pamiętnych wypad-  • 
Lów których było w id o w ni ą ,  otrzymało oc miesz­
kańców nazwę Napoleonsberg.  Najwyższe.- jest  ono  -- 
w tćj okolicy. Napoleon i L annes ,  poglądająe z 
tego wzgórza na okoliczne pola,  obrócen i  tyłem do 
miasta Jeny,  widziel- po prawej  stronie Saalę pły­
nącą k rętym,  g łębok im,  zarosłym w ą w oz e m ,  aż do 
N au t nburga ,  który leży o sześć czy siedm mil. od 
Jeny.  Widziel: przed sobą faliste i wzgórkowate  
p r z e j r z e n i e ,  ciągnąće^się da leko ,  i zniżające nie­
znacznym spadkiem ku dolince l i m ,  w  głębi której 
leży miasto W ei ma r  Postrzegali  na l ewo wielki 
tr akt  z Jeny do W e i m a r u ,  podnoszący się szeregiem 
płaszczyzn Dochyłych z wąz woz u  Miihlthal na te 
wzgórze i biegnący w prostej linii do W e im a ru .  
Te pochyłości ,  idące j ak powiedziel iśmy nakształ t  
śl imaka w g ó r ę ,  Niemcy nazywają Schnecke. Na 
samym tym trakcie z Jeny do W e jm a ru  uszczeblo- 
w a n ą  była armia pruska zięcia H o h e n l o h e , ale t ru-  

, dno było oznaczyć jej  siłę. Odległość zaś niedo- 
zwalała wykryć korpusu jene ra ła  Ruchel  w W e i m a ­
rze stojącego. Toż samo i wielkiej armii zięcia 
Brunszwick iego,  który idąc z W e jm a ru  do Naum-  
burga,  skryty był w zagubach doliny l imu.

(d. c. n.)

C E N T  Z B O Ż ANa Tar o-
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— .--
— —~ —
- ' -- —

Centna r  s i tna  od złp. 3 gr ,  17, do złp. 2 gro. 27.
„ słomy od złp. 3 gr 28, do złp. 2  gro. 24.

Korzec  Marchwi  od złp. 11, do złp. 12.
„ B u r a k ó w  od złp. 9, do złp. 10.

Kopa K a r p i e l  od złp. 5, do złp. 6.
„ Kala repy od złp, 3, do złp. 4.
„ Pietruszki  od złp. 1, do złp. 2.
n P o ró w  od złp. 2, do złp 3.
,, Se le rów od złp. 2, do złp. 4.

Sporządzono w  Biórze C. K.  Kommis .  Targowego.  
K ra k ó w  d. 5 Stycznia 1848 r.

C. K. Koromissarz Targowy 
JV. B obrzański.
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